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W iedeń, 19 grudnia.
Dzień napięć dramalyczo ^ch, rewelacye Dln- 

gesza na zjeździe rzeszowskim, zapowiedź obra­
chunku ze Sturgkhiem, uczyniona na tymże zje- 
źazie przez Stapińskiego, wprawiJy Izbę w go­
rączkowy nastrój; z drugiej strony stanowisko 
Rusinów wobec ustawy o przekazywaniach na 
rzecz krajów, losy planu finansowego i sesyi 
parlamentu —  wszystkie te kwestye zalegały 
atmosferę.

Co jakiś czas nadchodziły tuż po sobie wie­
ści, znamionujące krańcowe s ia rce  sił politycz­
nych , w y k l u c z e n i e  S t a p i ń s k i e g o  z 
p o l s k i e g o  k i n b u  l u d o w e g o ,  z g ł o s z o ­
n e  p r z e z  S t a p i ń s k i e g o  i } 6 g o  z w o ­
l e n n i k ó w  w y s t ą p i e n i e  7 K o ł a  p o l ­
s k i e g o  i p o g ł o s k i  o n c h w a l o n y m  
p r z e z  k o m i s j ę  p a r l a m e n t a r n ą  K o ł a  
p o l s k i e g o  w n i o s k u ,  k t ó r y  w y k l u c z a  
S t a s i ń s k i e g o  z K o ł a  p o l s k i e g o .  W y­
padki te następowały po sobie bezpośrednio i 
elektryzowały Izbę, w któiej tymczasem poseł 
Breiter zażadał od hr Sturgkha wyjaśnień co 
do rewelacyi ministra Długosza.

Chwilowa emooya. wywołana tym wniosaiem, 
ustała, gdy przystąpiono do II czytania ustawy
0 przekazywaniach na rzecz krajów, aby wró­
cić silniejszą, gdy oKoło godziny '2  i pół popo­
łudniu Stapiński zabrał głos w Izbie i w for­
mie zapytania do prezydenta Izby zażadał od 
hr. Stuerguha wyjaśnień. Stapiński rzucił się z 
niesłychanym impetem na swojego byłego stron­
nika i obrzucił Długosza stekiem zarzutów i 0- 
skarżeń Ogromne audytoryum słuchało tej mo- 
ńiy, jsk pierwszorzędnej sensacyi. Na ławie mi­
nistrów zasiadali tylko ministrowie: T r n k a  i 
G e o r g  i. Hr. S t u e r g h  zjawił się dopiero po 
skończonej mowie Stapińskiego. Min. D ł u g o s z  
przez całe posiedzenie nie był w Izbie, tylko 
rano zjawił się na posiedzeniu kia bu ludowego
1 wieczorem na posiedzeniu Koła polskiego.

korupcyą. Mówcą zapytuje prezydenta Izby., żytkowania lasów, łecz ponieważ wyłonił się

grudnia.Wiedeń, 19
W  dalszym ciegu wczorajszego posiedzenia 

Rady państwa po o d r z u c e n i u  w n i o s k u  
pos B r e i t e r a przystąpiono do porządku dzien­
nego, do n o w e l i  o p o d a t k u  os  o b i s  t o - 
d o c h o d o w y m ,  która z kilku poprawkami 
błędów drukarskich z o s t a ł a  w III c z y t a ­
n i u  rir z y j ę t ą .  Następuie przerwano posiedze­
nie dla zapisy w . j a  się mówców, d.> dyi u ń  
dau następnym puiihtem (lorządku dziennego, 
u s t a w y  o p r z e k a z y w a n i a c h .

Po pod ęriu ponownem posiedzenia przema­
wiał sprawozdawca t i t e i u w e u d e r ,  prosząc 
o przyjęcie u stawy, a odrzucenie wszystkich 
wniosków mniejsziśch

Następnie p zemawiał sprawozdawca mniej- 
szśc i  pos. D i a m a n d  Mówca zaznaczył, że 
u-tawa o prze-azyWaniach nn nmożliwić kra­
jom w dalszym ciągu ich it-kkomvsii)ą gospo­
darkę. Galicya od dwóch lat jest świadectwem, 
jak prezydent ministrów wraz z naireakcjjnirj- 
szymi z pośród reakcyonistów' uniemożliwia re­
formę ordynacji wyborczej Propozya socja l­
nych demokratów- hy proponowanych 12 man­
datów dla ogólnej kuryi połączyć z mandatami 
tniejskimi i zaprowadzić w miastach powszech- 
ue prawo wył rrcze nie zosiała zaakceptowaną. 
Niegdyś pie/ydcut ministrów Beck prop'nował 
40 mandatów dla nieuprawnionych jeszcze do 
głosu. Dziś przedłożeme rządowe zawiera tylko 
12 mandatów. Jeżeli ludność to spokojuie przyj­
muje, to tylko Jlatego, poniewat udało się po­
niżyć sejmy w opinii wszystkich przyzwoicie 
myślących łudź: w Anstryi.

W dalszy a ciągu dr D i a m a nd omawiał aferę 
Stapiński-Diugosz. Mówca ośw ia d czy ł mi dzy 
innymi: Jeżeli minister w Austryi może "bez­
karnie powiedzieć że jest przekupnym i że prze­
kupy « ał i panowie mu pozwolicie przyjść do 
Izby i nie powstaniecie jak jeden mąż i uie 
zawołacie: „Precz*1, w takim razie naiażacie się 
oa podejrzenie, żo sami ulegacie nieprawym 
wpływom. Czyż i rainis!rowie nie powinni być 
z lania, że ich paw ,ga cierpi na tein, jeżeli sie­
dzą z korupcyi-nistą na jednej lawie.

Następnie omawia zajścia w Rzeszowie, gdzie 
minister D* igosz twierdził, że p. Stapiński od 
prezjdenta ministrów na cele wj borcze’' otrzy­
mał 40.000 K. Dhuosż jest nie tylko ministrem, 
ale członkiem parlyi. Jeżeli Stapiński brał pie- 
niąt ze. to także dla niego brał.

W  końcu mówca prosi o przyjęcie swego 
v nio , n w-dług którego prz- kazyvi »uia nastą 
p.c mają tylko dla funduszów tych krajów7 i kró­
lestw, w których w czasie no 31 grudnia 1917 
jakikolwiek dodatek krajowy od sprzedaży zu­
żytkowali 1 naj ojów wyskokowych nie będzie 
wjirow adzonv lub isfniejąyy nie będzie utrzy­
many.

Następnie sprawozdawca mniejszości pos. Łu- 
k a s ' c w i c z  użalał się na upośledzenie Buko­
winy przy wymiarze przekazów. Oświadczył, że 
Kurni bukowińscy, aby umożliwńć funduszom 
krajowym gOapuucrkę, będą głosowali za usta­
wą o przekazaniach, chociaż ustawa ta ich in­
teresom me czyni zadość.

czy jest gotów  rv interesie powagi Izby spowo 
clować prezydenta ministrÓAv. aby możliwie 
szybko odpowiedział na wniesioną w tej,,spra­
wne przez mówcę interpelaćye i podał do wda- 
domości Izby, czy jeszcze inne stronnictwa i 
prz o w ó dc y innych .stronnictw nie otrzymali 
przypadkowo od rządu pieniędzy.

V»ywody pos, Stapińskiego.
Pos. S t ą p i  o s k i  oświadcza: Vł niosłem

dziś interpelacyę, w której domagałem się te­
go sarniego, co poprzedni mówca. Jeżeli pan 
prezydent ministrów' nie chce mnie w sposób 
skrytobójczy zabić, lo  jest obowiązany odpo­
wiedzieć na moją interpelację." P. Długosz da­
wał mnie jako członek ̂ stronnictwa, pieniądze. 
Do tego nie wołałem żadnych świadków. Ści­
gał mnie temi picniądzmi. W roku 1911 Dłu­
gosz przyszedł do mnie i powdedzial: Potrze­
bujesz pan pieniędzy na węcbory? Wtenczas nie 
był p. Długosz ani ministrem, ani też posłem 
do Rady państwm. Wtenczas otoczony byłem 
przez nieprzyjazne^ mi stronnictwa. Panowde. 
którzy dziś przeciw mnie krzyczycie, wtenczas 
samiście mi powdedzieli. żeście wr r. 1907 miel' 
do rozporządzenia 2 miliony. (Okrzyki: .Słu­
chajcie, słuchajcie u Rusinów). Kiedy nie mo­
głem już sobie pomódz pismami ulotnemi i 0 - 
dezwami wyboręzemi, powdedziałem do p. Dłu­
gosza: ..Jeżeli chcesz mi pan pomódz, to poma­
ga j'1: Oigmiliojier, mnie jako członkowi stron­
nictwa, dał na wybory ■80.000 K. Podziękcćwa^ 
łem mu za to i na wszystkich posiedzeniach 
stronictwa chwaliłem go za to,, a on podzdęko- 
wania przyjmorvał. Bytem przekonany, że pie­
niądze dał z wdasnej kieszeni i nigdy bym nic 
byt sądził, że tych J-30.000 K kazał on sobie 
zwrócić przez rząd. (.Słuchajcie, słuchajcie u 
Ru-dnów).

Były namiestnik dr Bohrzjński potwierdzi, 
że ani słowa z nim o tych sprawach Rie mówi­
łem i absolutnie nie wiedziałem, żo p. Długosz 
kazał sob o te pieniądze zwrócić.

Co się tyczy 60.000 K, to poszedłem do pre­
zydenta ministrów i zapytałem go; „Ekscelen­
c jo , co to ma znaczyć? Postawię w Izbie za­
pytanie. Rząd nn. obow ązek odpowiedzieć i zmu­
szę rząd do udzielenia odpowiedzi na to zapy- 
t»ni|“ . Minęły dwa tygodnie a pan prezydent 
ministrów ani słowem nie odpowiedział w spra- 
wie tej interpelacji.

W styczniu byłem w Sejmie środowiskiem
ro.owan

\
o retormę wyoorczH. Musi

do prezydenta.
zapytaniu do prezjdenta

„U:i
'Ostrawie di

Zapytania
l  P r o k c s  w 

pi rn»m sprawę k a ta s tro fy  w szjrbie „Emma“ 
vie dniu i 2 grudnia i domaga 

su ustalenia specjalnej kondsvi dla stwierdze­
ni;:., kto jest winien.

‘Pos. P o i ł  a u f  omawia aferę Dlugosz-Sta- 
Pn-ski i zwraca się przeciw temu. by'państw o 
Pewnym przewódcom stronnictw dawało pie- 

* ^ ,Z0; Użyrcanie pieniędzy podatkowych dla 
jakichś stronnictw lub na podobne cele jest

ię przy-
żSŁÓ ;e-J. byłem «  tŁi i g . ? ;
w śróci s t io n n ic c w  blokuwy sh • c a łe m  tiurcem  wy­
stępowałem za tem, aby doprowadzić do poro­
zumienia z Rusinami. Klerykali i Podolacy 
zwalczali mnie. Wtedy ja powiedziałem do po- 
sl ł Jaworskiego: „Absolutnie nie mogę dalej 
wytrzymać, muszę wyskoczyć, napór na mnie 
jest zbyt wielwi". Wtenczas powiedział posei 
Jaworski: „Może można panu w jaki sposób 
pomódz?J —  Po kilku dniach powiedział do 
runie: ;  Może pan chcesz „Kuryera" kupić?“ —  
Świadkiem rozmowy mojej z posłem Jaworskim 
był radca dworu Biliński. Powiedziano mi, że 
prawica narodowa, a więc konserwatyści kra 
kowscy, pożyczy mi na zakapno dziennika 80 
tysięcy koron. Wy s t a w i ł e m  k r a k o w s k i m  
kni i :  e r w a t y s - t o m  d w a  k vj ; t y.

Mówiono mi, żo pieniądze te są z w !edzą hr. 
Tarnowskiego, milionera. Konserwatyści są stron­
nictwem książąt i hrabiów.

Nie objąłem żadnego zobowiązaniu n ah ifb ic, 
prócz tego, które jest zawarte w kontrakcie: 
Jeżelibym znalnzt się w sporze zc stronnic­
twem, to w takim razie albo ..Kuryer1' iną mil­
czeć, albo stronnictwo wypowie nd pieniądze.

Nagle dowiaduję sic, że kn ity , wysławiono 
krakowskim konserwatystom, znajdują się w 
posiadaniu hr. Stuergkha. (<dos u Rusinów: 
Słuchajcie, słuchajcie!)

Ze stanowiska piartyjnogo. politycznego mo­
żna mi zarzucie, że jako cz.łouek partyi ludo­
wej, postępowiec, od konserwatywnego poży­
czałem pieniądze, ale to jest też jedyny zarzut. 
Od rządu niczego nie pożyczałem, rządowi ża­
dnych kwitów' nie wystawiałem. Rzeczą rzą­
du jest pokazaćj-.te kerity, bym mógł stwierdzić, 
w jaki sposób 011 do tjmli kwitów prz.yszedl. 
(P. R e i t z c s woła: „Polityka Azewa!“

P. Stapiński: Panowie! Sądziliście, że mnie 
wr ten' sposób wprowadzicie w pułapkę i że 
mnie pozbawicie zaufania ludu. Stwierdzani, 
żo na zgromadzeniu w Rzeszowie, oprócz kilku 
osób; których ppzyskal dla siebie p. Długosz, 
a za którym tylko włościanie głosowali, 100 
przedstawicieli ludu oświadczyło się za mną.

Co się tyczy 40.000 koron, które miałem o- 
trzymać od rządu,-{sprawa przedstawia się tak 
sarno,, jak w roku 1911. P. Długosz dal mi w 
trzech ' ratach 10, 15 i 15 tysięcy koron na 
wybory. Nie podpisałem żadnego kwitu rzą­
dowi, a p. Długosz nie powdedzial mi, kto mu 
te pieniądze zwróci. Ani sło wa o tem nie mówdł, 
że każe sobie pieniądze od rządu zwrócić.

Co się tyczy s p r a w y z b a  r. P  o p p e- 
r e m, s t w i e r d z a m, ż e z ł a m a n e g o  
s z e l ą g a  o d  n i e g o  n i e  wr z i ą ł  e m. (Po­
seł D i a ffl a n d woła: ..C d z i c t e  p i e n i ą -  
d z e ? );‘ .

P. Stasiński: Przed czteiema dniami p. Pop- 
per przyszedł do mnie i powiedział, że powie 
p Długoszowi prawdę, iż jest bezwsfvdnym 
kłamcą (Okrzyki u Rusinów. Słuchajcie). Pop- 
, er powiedział mi dalej i pokazał mi kwity na 
to, że p. b łcgcsasifi dał nie 25.000 lecz 45.000 
koron (Głosy: Shichajcie). NTie znałem Poppera. 
p. Długosz przyp owadził go do mego mieszka­
nia. Był jego wspólnikiem w sprawie terenów 
naltowycb, jego wiertaczem i dyrektorem! Dłu­
gosz powiedział ini też swego czasu, bym inter­
weniował u rzą-lu nia w sprawie nowego zu-

spór między bar. Popperem a rządem. U c z y  
n i ł e m  z a d o ś ć  ż y c z e n i u  p. Długosza, 
czhnka mego stronnictwa i do szefa sekcyjne­
go Zaleskiego powiedziałem że „przychodzę na 
żądanie p. Długosza do pan i w tej sprawie*1.

Petem p. Długosz umówił się z Popperem 
sam. Długcsz wyrłacił nh 25.000 na gazety, ale 
bar. Popper dał 45.000 K.

Punorie, miejcie cierpliwość jeszcze przez 
parę dni. Przyjdę jeszcze z innymi dokumenta­
mi. Nia liczyłem się 7- tem, że przyjdzie do te­
go i nie czyniłem sobie żadnych notatek. Po­
stępowałem otwascie, jak chłopi!

Otrzymałem właśnie wiadomość o jednym wy­
roku sądowym, wT którego uzasadnieniu sędzia 
użył następujących wyrazów: „W ładysław Dłu­
gosz, któremu, jak notorycznie wiadomo, nie 
można dawać żadnej wiaryD

W  kofien opowiem historyę, jak p. Długosz 
został ministrem. Chciałem zrobić pos. Wróbla 
ministrem, ale un nie jest właścicielem wielkiej 
własności. Poe Kędzior nie chciał być ministrem 
Właśnie przypadkowo z p. Bilińskim szedłem z 
pokoju wiceprezydenta Germuua do salonu wi­
ceprezydenta Romańczuka i powiedziałem: „A  
może Długosz, właściciel rosiediośd ziemskiej, 
kawaler orderu żelaznej goiony III klasy zo­
stałby ministrem". I $  dziesięć minut później 
p. Długosz był ministrem. (W esołość; głosy": 
Słuchajcie! Pos. Z a c h a j k i e w i c z :  ,.Tak s:ę 
robi ministra-rodaka dla G a lic j i ').

Pos. Stapiński: P- Długosz w Rzeszowie po- 
wiedział dalej, że dla niejakiego Jonasa ze Lw o­
wa setki lysięcy wyrobiłem u min stra kolei i 
że za jakieś usługi otrzymałem od niego 30.000 
koron. W  mej interpelacji żądam od ministra 
kolei oświadczenia, żo nigdy uie interweniowa­
łem na rzecz Jonasa, pomimo że p. Długosz 
także i  tego Jcuasa sprowadził mi do domu i 
chciał mnie do tej inferwm icj i nakłonić (Glo­
sy: Słuchajcie, słuchajcie!). Panowie przyszli­
ście do Rzeszowa w prze-kunazru. że jestem po­
litycznym trupem. P. Kędzior biegał z notatka­
mi i opowiadał: Oto je t wyrok na Staniiiskie- 
go, dyktował mi to hr. Stiirgkh.

P. Długosz wprowadzi' mnie także w walkę 
przeciw 8-godz,irnemu dniowi pracy. Następ­
stwem tego było, że wielka liczba górników od­
padła od stronnictwa.

Panowie przez lat 20 nie mogliście mnie no 
prostej drodze pokonać, sądziliście, że mnie w 
podstępny sposób teraz pozbawicie wpływu i 
zaufania ludu Proszę tylko o trochę cier- iiwo

przedłożone Proszę jjaha pro .y ć e n tu ,  _iby  n zy i  
swego wpływu na prezydenta ministrów, aby 
tenże w tej -sprawie złożył oświadczenie. Moja 
egzystencja nie jest zawisłą od prezydenta mi- 
nk trów!

Przewodncząey pos. P o g a c n i k  oświadcza, 
że zawiadomi prezydenta ministrów o tem za 
pytaniu.
Pos Stransky w  spraw ie Długosz— Stapiński.

Pos. S t r a n s k y  oświadcza, że rząd powi­
nien skorzystać z pierwszej sposobności, by w 
sprawie Długosz-Stapiński złożyć oświadczenie 
Jeżeli jeden daje pieniądze a drugi je bierze. 
10 obaj są winni korupcji, W lej aferze nie 
tylko rząd, ale także Izba wiele zawiniła. Mów­
ca zapytu j prezydenta, czy postara się o to, 
aby w tej Izbie panowały stosunki czyste i 
aby przeprowadzano czyste wjbury.

Interpelaćye.
'/iieden- Na vczorajszem posiedzenia Rady 

państwa poseł H a l l e r  wniósł interpelacyę w 
^prawie p r z e k r o c z e n i a  z a k r e s u  d z i a ­
ł a n i a  p r z e z  p a ń s t w o w ą  R a d ę  k o l e j  0- 
iv ą które nastąpiło przez przyjęcie wniosku o 
zm a n ę  n e z w y  j e d n e j  s t a c y i  k o l e j o ­
w e j  (Zywcaj.

Pos. P o  l i a n  I wniósł interpelację, w s p r a ­
w i e  D ł u g o s z - S t a p i ń s k i .

Pos. M a r k ó w  w sprawie zniesienia autono 
mii gminnej w kilku rosyjsko-prawcsłammych 
gminach.

Pos. S i ą p i ń s k i  wniósł interpelacyę w spra­
wie o ś w i a d c z e n i e ,  m i n i s t r a  D ł u g o s z a  
na z g r o m a d z e n i u  w R z e s z o w i e .  Inter- 
pelacya, wystosowana do prezydenta ministrów, 
zapytuje, czy jest gotów zaodnie z prawdą ode­
przeć nieprawdziwe twierdzenia ministra Dłu­
gosza, względnie w przeciwnym razie postarać 
się o przeułoćenie Izbie dowodów na twierdze­
nia rainistia Długosza,

Pos. W a s r l k o  wniósł inteipełacyę w spra­
wie pizestrzegania równouprawnienia języka ru­
skiego na iakukecie teolog;cznym uniwersytetu
w Czerniowcuch.

Pos. B r e i t e r  wniósł interpelacyę, zapytują­
cą prezydenta ministn w, Gzy ze wzgiędu na 
przytoczono w interpelacji lakta ireprawnych 
machinacyi zechce usunąć ministra Długosza z 
groua członków gahmetuf

Udzielenie nagany.
W iceprezydent P o g a c n i k  oświadczył, źe z« 

fetencgraficzacgo protokołu przekonał się, iż po­
słowie S t a P i n  s K i i S t r a n s k i  nżyli obra- 
żającycb wyrazów, których prezydent me usły­
szał z powodu wrzawy, panującej w Izbie. — 
Obecnie musi piezjdent stanowczo odeprzeć te 
wyrazy a obu tym panom udzielić nagany.

Nestępne posiedzenia odbędzie się dzisiaj o 
godzinie 11 przed południom. — Na 
dziennym znajduje się dalszy ciąg 
dziennego wczorajszego posiedzenia

Konw ent

Prezydent S y l w e s t e r  uzasadniał zwołanie 
przewódców na konferencję krótkością czasu, 
j-iki jeszcze pozostaje do załatwienia powizo- 
ryum budżetowego i szeregu naglących rrzed- 
łożeń, między innemi ubezpieczenia peusyjnego 
ubezpieczenia górników od wypadków i t d 
Prosi tych posłów, którzy Sjyego czasu przeci­
ę l i  się przydzieleniu prowizoryum budżetowego 
bez I czytania do komisji, aby cofnęli swe 
sprzeciwy.

Hr. S t n e r g k h  wywndzJ, że przed ośmiu 
dniami na ostatniej konferencji przewodniczą­
cych klubów wskazał droM, któremi należałoby 
pójść, aby w czas załatwić przedłożenia, zwią­
zane z pewnym terminem. Wtenczas .świadczył 
się premier za przydzieleniem prowizorium 
budżetowego k. misy i bez I  czytania. To się nie 
stało. Obecnie wskutek tego trudności, stojące 
na zawadzie dalszej pracy, pomnożyły się. Na­
dzieje, że podczas przerwy, spowodowanej przez 
rokowania we Lwowie sprawą reformy wy ror- 
czej będzie załatwioną, nia spełniły dę. Myl- 
nem jest jednakże twierdzenie, jakoby rokowa­
nia we Lwowie nie doprowadziły do żadnego 
wyniku, gdyż dzięki tym rokowaniom r ó ż n i c e  
w s p r a w i e  r e f o r m y  w y b o r c z e j  z m a ­
l a ł y  do  k i ł k n  p n D k t ó w .  Stan sprawy jest 
tego rodzaju, że d a l s z y  c i ą g  r o k o w a ń  
j e s t  b e z w a r u n k o w o  k o n i e c z n y m .  T o  
t e ż  k a t e g o r y c z n i e  w y s t ę p u j e  p r e z y ­
d e n t  m i n i s t r ó w  p r z e c i w  p e s y m i s t y ­
c z n y m  z a p a t r y w a n i o m ,  j a k o b y  r o k o ­
w a n i a  b y ł y  r o z b i t e .  O t e m  n i e  m o ż e  
b y ć  m o w y .

Mimo obecnych trudności w położeniu parla­
mentarne™ byłoby rzeczą możliwą załatwić na 
czas przedłożenie. Trzeba jednakże b u d ż e t  
b e z  I. c z y t a n i a  p r z y d z i e l i ć  d o  k o m i ­
s j i .  Stronnictwa powinny odłożyć zwyczajną 
przy tej sposobności dyskusję polityczną na ter 
min późniejszy, mianowicie na koniec stycznia. 
Po dwutygodniowej mniej więcej sesyi s jmowej 
przy dys.tuayi nad wużuiejszemi przedlożeniami 
będą stronnictwa miały dobrą sposobność do 
zaznaczenia sweao stanov iska politycznesio.

Puk̂  D a s z y ń s k i  składa na rząd winę, iż 
tak lbało parlament ma czasu. Rząd nie zwołał 
Izby na czas, a ugoda w Galicyi się n:e udała.

Pos. S t r a n s k y  sprzeciwia się przekazaniu 
prowizoryum budżetowego liomisyi bez I. czyta­
nia; toż samo pos S c a n e k .

Pos K r a m a r z  przeczy, jakoby rząd tylko 
był winien, winne są także stronnictwa.

tej na zjeździć Rady naczelnej P. S. L. w dciu 
13 b. m. w Rzeszowie, w y s t ą p j ć  z K o ł a  
p o l s k i e g o .  Prezesem tej nowej grupy wy­
brano pos. K u b i k a .

15 ciągu wczorajszego przedpołudnia posło­
wie Bomba, Ł.szczarz, Madej i Stapiński z g ło ­
s i l i  s w o j e  w y s t ą p i e n i e  z K o ł a  p o l ­
s k i e g o  w drodze pisemnej.

'Posłowie Bis i Kubik odjechali wczoraj wie­
czorem nagle z Wiednia i zgłoszą swe wystą­
pienie z Koła. polskiego 7 miejsca pobytu.

porząaku 
porządku

seniorów.
W e d e ń . W  południe zebrał się konwent prze- 

wódców klubu na konferencję pod przew. pre­
zydenta S y l w e s t r a  w obecności premiera 
hr. S t u e r g k h a .

> e ukZ|
De vicki

popiera wywo iy p. Daszyńskiego, 
a?.vi Acza^ że Rus Ti tt stawia-

Koło ooiSKle w sprti&fo SfapfróMeso.
(Komunikat z posleizen:a Koła polskiego z 18 

grudnia).
Na dzis;ejszem posiedzeniu pontnem zapadła 

w i ę k s z o ś c i ą  47 g ł o s ó w  p r z e c i w  5 n a ­
s t ę p u j ą c a  u c h w a ł a :  Gdy klub ludowy po­
sła Stap:fiskifcgo wykluczył ze swego grons- a 
następnie toseł Stapiński zgłosił swe wystąpię 
nie z Koła polskiego, Koł» polskie . podsta 
wie wniosku kom isji parlamentarnej o wyklu­
czenie posła Staoińskiego orzeka, że po8. S ta ­
piński przestrf być członkiem  Koła.

Wniosek pos. Grossa, który opiewa. Koło 
polskie wybierze komisję, mającą zbadać fakta, 
poroszone na zjeździe rztszowskim z poleceniem 
zbadama sprawy i przedłożenia w ciągu 24 .go­
dzin wniosków, został większością głosów o d ­
r z u c o n y .

Pos. K ę d z i c r  prostuje mylną, wiadomość 
podaDą przez dzienniki, jakooy prezydent mini­
strów hr. S t n e r g k h  pokazywał mu jakieś 
kwity na otrzymaną przez p. Stap.ńsińego kwo­
tę 80 000 K. lub też obiecywał mu pokazać ja ­
kieś dokumenty i oświadcza, że te wiadomości 
są zupełnie nieprawdziwe, g iy i  nr. Stnergkh 
ani nie pokazywał mu żadnych kwitów, ani nie 
obiecał pokazać jakichkolwiek dokumentów.

Posiedzenie Koła polskiego, które miało się 
odbyć o 6 wieczorem, zostało odroczone, gdyż 
komisya parlamentarna Kola, która zebrała się 
zaraz po posiedzeniu Izby. nie ukończyła swoich 
narad. Dopiero o godzinie 7 i pót wieczorem 
rozpoczęło sit posiedzenie pełnego Kora poskie- 
go wśród Dajzmpełniejszej poufności. O godz. 9 
i pół wieczór posiedzenie przerwano, aoy dać 
sposobność demokratom i konserwatystom do 
na adzenia się nad rodzajem giosowauia. Po 
godzinie dr L e o  zagaił na nowo posiedzeu.e-Pos.

* w 0-3 os n ie  s ta d ia - .!  i p U c n w ili  2110 -zui ząilzii p r ^ e r ^ ę , « » t
Ł U  “ H a ln ie  ^ . L ość doKazywaniach, gdyby do ustawy dołączono posta-

Dowienie, że do wejścia przekazywań w życie 
nieodzowną jest st sowna uchwała seimow.

Pos. K r a m a r z  oświadcza, że klub jego nie 
może się na to zgodzić 

Prezydent S y l w e s t e r  stwierdził w końcu 
że n ie  o s i ą g n i ę t o  na  r a z i e  p o r o z u m i e  
n i a  c o  do  d a l s z e g o  k a l e n d a r z a  p a r l a ­
m e n t a r n e g o  i zwoływać będzie pełne pcJe­
dzenia Izby dalej, uwzględniając czhs potrzebny 
na obrady delegacyi.

W y k l u c z e n i a  p o s ł a  S t a p l A s k i e o G  
z KiuSiii parlamentarnego PSI.

(Telefonem ).
Wiedeu. Polska partya ludowa na wczoraj­

sze.™ posiedzeniu powzięła nastęeujące u c h w a ­
ł y :

1) Klub parlamentarny P. S L. n ie  u z n a ­
j e  n c h w a l y  R a d y  n a c z e l n e j ,  w y  k i n  
c z a j ą c e j  E k s c .  D ł u g o s z a  z e  s t r o n n i ­
c t w a  i u z n a j e  go ,  n a d a ł  z a  c z ł o n k a  
k l u b u ,  a zarazem wyraża mu podziękowanie 
za to, że w swojem przemówieniu na zebraniu 
w Rzeszowie dnia 13 grudnia b. r. z d e m a ­
s k o w a ł  p r z e c i w n e  n a j  k a r d y n a l n i e ] - '  
s z y m  z a g a i o m  e t y k i  i s z k o d l i w e  sp ra ­
w ie  l u d o w e j  p o s t ę p o a v a n i e  p o s ł a  S t ą ­
pi  ń s k 1 e g o.

2) Zważywszy, że na zebrania w Rzeszowie 
dnia 13 b. m. zostało stwierdzonem poaad wszel­
ką wątpliwość, źe pos. Stapińskr c z e r p a ł  d l a  
s i e b i e  f u n d u s z e  z r o z m a i t y c h  b r u ­
d n y  c li ź r ó d e ł ,  a w szczególności p o b i e r a ł  
p i e n i ą d z e  z a  i n t e r w e n i o w a n i e  u r z ą ­
du w s p r a w a c h  p r y w a t n y c h ,  ż e  p o b i e ­
r a ł  p i e n i ą d z e  o d  r z ą d u  i p r z e c i w n i ­
k ó w  p o l i t y c z n y c h ,  tudzież, że w tym cza­
sie wbrew woli i b e z  ś w i a d o m o ś c i  k l u b u  
p r z y j ą ł  i p o d p i s a ł  z a  p i e n i ą d z e  z o b o ­
w i ą z a n i e  p o p i e r a n i a  r z ą d u  i P r a w i ­
c y  n a r o d o w e j ,  oraz zgodził się no uszczu­
plenie praw ludu w reformie wyborczej z ogro­
mną szkodą dla ludu, do czego p. Stapiński w 
przeważnej części sam się przyznał, zważywszy 
d;'lej, że pos Stapiński, wbrew przyrzeczeniu, 
danemu przy złożeniu prezesury klubu swem 
poitęrjowuniem rozbił jedność stronnictwa ludo­
wego klubu parlamentarnego:

Srron.iiotwo posłów P. S. L , uznaje że poseł 
Słap nski dopuścił się  test postępow aniem  czy  
no\v w na \yyiszym  stopniu go hańbiących, a 
nąJto dapuecił s ię  zdrady interesów  ludow ych  
i jed n ości ludow ej i dlatego w yklucra go ze  
sw ego  gror.a,

i 1
powzię-

c a n« wej uchwały. Fo półgodzinnej naradzie 
k o m i s y a  p a r l a m e n t a r n a  K o ł a  w r ó c i ­
ł a  z w n i o s k i e m ,  k t ó r y  47 g l o s a m i  
p r ; . e c i w  6 g ł o s o m  z o s t a ł  p r z y j ę t y .

Trzygod dane obrady Koła polskiego sjowo- 
dowane było ^okolicznością, że komisya parla­
mentarna prze Iłożyła pierwotnie Kołu wniosek 
o wykluczenie Stapińskiego. Część demokratów 
jr-duak, a mianowicie posłowie G r o s s ,  K o l i -  
s c h e r ,  L i s i e w i c z ,  R a u c h  i Ś l i w i ń s k i ^  
jak,też konserwatyści, oparli się temu w niosko-' 
wi. Po długich pertraktacjach zgodzono się nie 
załatwiać wniosku komisji parlamentarnej, a 
tylko zaznaczyć go, a w uchwale stwierdzić, że 
Stapiński przestał być członkiem Kola pol­
skiego.

W obec ścisłej poufności obrad sądzono po­
wszechnie, że Koło polskie .zastanawia się rów­
nież nad sposobem wzięcia w obronę ministra 
Długosza przed atakami Stapińckiego. Stw ierdzić 
jednak należy, że o v c t u r n  u f i r o ś c i  d l a  
D ł u g o s z a  n a  p o s i e d z e n i u  K o ł a  p o l ­
s k i e g o  n i e  b y ł o  m o w y .

Na wczorajszem posiedzeniu Koła p o ls k ie j 
obecni był:: poseł seimowy hr. Zdzisław T a r ­
n o w s k i  i człunek Izby panów hr L  a n c k o- 
r o ń s k i .

¥1 mm te u
(Telefonem ).

O p t y m i s t y c z n a  z a p o w i e d ź .

ftieteń . „W . Allg, Zt.g“ donosi ze Lwowa 
ze źródła dobrze loieimowaaego, że słychać tam, 
iż r ó ż n . c e  w s p r a w i e  r e f o r m y  w y b o r ­
c z e j  z o s t a ł y  u s u n i ę t e ,  tak źe z n a j -  
f t i ę k s z e m  p r a w d o p o d o b i e ń s t w e m  na­
l e ż y  o c z e k i w a ć  p o m y ś l n e g o  wy n i k u . .  
r o k o w a ń  u g o d o w y c h .

„D »ło “ nam iestnikowi.

W ystąpienie posta Stapińskiego 
i jegu z ;  oinnników z  Koła polskiego.

(Telefonem ).
W iedeń. O negdaj wieczorem  posłowie Bis, 

Bom ba, Ł yszczarz, K ubik, M adej i Stapiński 
oabyli w mieszkaniu Stapińskiego naiadę, na 
której postanowiono w  m yśl rezoiueyi, pow zię-

przeciw
Lwów. Prasa tutejsza przestała na razie zaj­

mować s;ę reformą wyborczą. Jedyn e tylko 
„D iło“ me może się jeszcze uspckMć z powoda 
zawartego kompromisu stronnictw polskich. —  
Przedmiotem ataków „D iła“ jest obecnie naj­
bardziej namiestn;k K o r y t o w s k i ,  któremu 
Ukraińcy przypisują, że zamiast dążyć ue 1ry- 
równania -óżnic między obu stronami, wytężył 
wszystkie siły, celem zjednoczenia srronrictw 
polskich przeciw Ukraińcom.

„Pan Karytowsiri — pisze „D ;łou —  i pol­
skie partye robiły sobi* ustępstwa, aby soiidar 
nia wystąpić przeciw Ukraińcom i  narzucić im 
platformę antibloku. Nie porozumienie z Ukraiń­
cami, tylko narzucerie im swojej woli było ce 
lera akcyi, jaka pod egióą namiestnika 'aopro 
wadziła do porozum enia między Polakami". — 
Wykrętem nazywa „D iło“ twierdzenie, że u- 
stępstwu dla Rusinów leży w zniesieniu kuryi 
średniej własności i dowodzi, ża uczyniono ta 
dla ludowców, aby im dać atut przeciw StaDiń- 
skiemu.

Winę i ou„owiećziamość z? oarorzenie obrad 
w nieskończoność przypisuie „D iło“ Polakom i



tah je , i*  namiestnik nie zjednał polskiego obo­
la  po linii komprcmisu z Rusinami.

(T  ele fonem  ).
Wiedeń. Na wc*orajszem posiedzeniu delega­

c j i  a n s t r y  a c k i  e j, prezrdont L e o  dał wy­
ra z uczuciom lojalności z okazyi 50-tej roczni­
cy urodzin arcyksięei* Fratic':*ską Ferdynsnaa 
oraz prosił delegację o upoważnieniu do prze- 
ilania arcyksięcia życzeń imieniem delezacyi.

Po przejioniewa delegatów M u e l w e r t a  i 
K l o f a c z a ,  —  mitrster spraw zagranicznych 
B e r c h t o l d  odpa*iedział na wywody, del. ko- 
reseca i dei. Laginii w sprawie stosunków w 
krajach pobrzeżnycb. Hr. Berchteld przypomina, 
te na zapytanie posła Lagieii dał już odpo­
wiedź przeczącą i dodał, że jest wyklncznaa 
wszelka obca ingereneya na punkcie naszych 
stosunków wewnętrznych. Taka ingereneya ni­
gdy też nie nastąpiła Rząd włoski ograniczył 
się iedyrie do przedstawienia w sposób pr y- 
jazny. że z wymienionych zarządzeń wyrikła 
szKoda materyaina dla obywateli państwa w ło­
skiego. Nie było to wcale wpływanie na we­
wnętrzne noliti czne nasze sprawy, lecz tylko 
wykooan;e prav'a obrony interesów swoich oby­
wateli zagranicą. przys'Ugującego każdemu psń- 
•twn. z którego też i my w równej mierze za 
wsze korzy-tamy.

Dalej przemi wiali del Schaerl, L*cher i Pa- 
risb. Nasrepne posiedzenia odbędzie się dzisiaj 
o godzinie 3 po południu.

Z  d e i e g a c y i  w ę g i e r s k i e j .
Wiedeń. Debgacya w i g i e r s k a  przyjęła 

brdżet spraw zagranicznych w ogólnej dyskusji. 
Przy ogłoszeniu uchwały enuneyował prezydent, 
że de’egacya w y r a ż a  m i n i s t r o w i  s m a w  
a ą g  i’ a n i c z c y c h y o t u m z a u f a n i a i u  z r a ­
ni ę .  W  ciągu dyskusyj s z c z e g ó ł o w e j  del. 
A  p p o n j  oświadczył, że o p o z y c j a  w s t r z y ­
m u j e  s i ~  o d  g ł o s o w a n i a .  Gdyby wzięła 
udział w głosowaniu, to głodowałaby przerw , 
ule pochodzi to tylko z nieufności do rzada wę- 
gieiskiego, gdyż dla osoby hr. Berchtolda oso­
biście ma opożycya pełne zaufanie i podziw.

Nastę nie delegacja p r z y j ę ł a  b u d ż e t  b o ­
ś n i a c k i  ’ b u d ż e t  w s p ó l n e g o  s k a r b u ,  
sa czem obrady delegacji węgierskiej zostały 
w y c z e r p a n e .

3e%?ttlac$a w MeLr- jKu.
S e n in . Z Meksyku donos-ą, że powstańcy za­

atakowali przedmieścia stolicy, gdzie toczą się 
k r w a w e  w a l k i .

H r e s z t a w ? n t a  M t s d e c k t o g o .
W iedeń. Na zarządzenie policyi wiedeńskiej 

a r e s z t o w a n o  o n e g d a j  w M o s k w i e  r z e  
k o r n e g o  hr.  M ł o d e c k i e g o ,  ścigan°go za 
oszustwa. Młodecki sfałszowawszy weksle na 
kwotę 23.000 koron, na imię hr. Rzyszczewskiej, 
otrzymał od niej autentyczne wessle, celem wy­
kupienia sfałszowanych weksli. Młodecki weksle 
te zeskoutował, fałszywych jednak nie wykupił 
i uciekł najpierw do Monachium, stąd do Ber­
lina a następnie przez Warszawę do Moskwy. 
Krakowską firmę Benza nszuKał Młodecki na 
około 30 .000  korrn. Pon.idto oszukał pewnego 
jubilera lwowskiego.

T e leg ra ,

«Ł & SKdiimierz CzireossiiL
Wczoraj rano o godz. 7 zakończył życie pe 

długie] i ciężkiej chorobie profesor ekonomii na 
wydziale prawniczym uniwersytetu Jagielloń­
skiego, dr Włodzimierz Czerka* ski. — Uniwer 
sytet jagielloński traci w zmarłym profesorze 
wybitnego pracownika, który w polskiej nauce 
ekonomicinej w ostatnich latach zajął uznane 
stanowisko.

Włodzimierz Czerkawski, wybitny teoretyk 
ekonomii, urodził się 17 lutego 1863 r w Bur­
sztynie w Galicy i. G:mnazyum ukończył w Rze­
szowie, studya uuiwersytec! ie odbył we Lw o­
wie i Krakowie, gdzie otrzymał doktorat pra 
wa. W  latach 1891 i 1892 kszfałcił się w uni­
wersytetach w Bi rlinie i Paryżu,* poczem w r. 
1893 habilitował się. z nauki gospodarstwa spo­
łecznego w uniwersytecie Jagiell ńskira. W ro­
ku 1897 został miauuwany profesorem nadzwy­
czajnym, w roku 1907 zwyczajnym profesorem 
ekonom'i politycznej i statystyki w uniwersyte­
cie Jagiellońskim.

Ś. p Czerkawski byl członkiem koresponden­
tem krakowskiej Akademii umiejętności. Urząd 
dziekana na wydziale prawa piastował w roku 
szkolnym 1909-10.

Prof Czerkawski ogłosi* drukiem szereg prac. 
niOHugrafij i stadyów ekonomicznych, społecz­
nych, statystycznych i polityczn ch. Wymienia­
my najcelniejsze: 1) „Statystyka parcelacji w 
Austryi” , 2) „Ruch społeczny a socjalizm 1*, 3) 
„Reforma podatku domowo-czynszowego", 4) 
„Reforma podatku osobisto-dochodowego w Au-

Wskutek pisma Wydziału krajowego uchwaliła 
sekeya zaprosić do sądu konkursowego na projekt 
ukształtowania wylotu ulicy Wolskiej, Bloó miej­
skich i t. d., przedstawiciela Komitetu krajowego 
restauracji Zamku na Wawelu.

Wreszcie obradowała sekeya nad nowym, przez 
magistrat przedłożonym planem linii regulacyjnej 
ulicy Jagiellońskiej, na przestrzeni między ul. Sze­
wską, a ul. Szczepańską, wypracowanym stosow­
nie do uchwały Rady miasta z dnia IG paździer­
nika 1913 r. Sekeya poleciła tak ten nowy projekt, 
jako i poprzedni, przez sekcyę już przyjęty, przed­
łożyć Radzie artystycznej do objawienia swego 
zdania w  tym przedmiocie.

0  zbiory ś. p. W ładysław a Łozińskiego. On - 
gdaj edbyło się posiedzenie aekcw prawnicao-prze- 
mysłowt-j pod przewodnictwem radcy miejskiego 
Klemensiewicza. Sekeya wydała opinię prawną co 
do stanowiska gminy m.asta Krakowa, jaKO w ła­
ścicielki Muzeum Narodowego, w sprawie zapisu 
zbiorów ś. p, Wład\sława Łozińskiego. Sekeya za­
łatwiła nadto szereg spraw amerrtalnych.

Z sekcyi pedologicznej Ogniska nauczycielskie­
g o  w  KraKOwie. Dzisiaj odbędzie się w sali Ogni­
ska, Rynek 1. 29, odczyt p. Bergriinównej o nauce 
slojdu, sprawozdanie z kursu w Niias. Początek o 
godzinie 6 min. 30 wieczorem — wstęp wolny.

Kradł.eze świąteczne. Od kliku dni rozpoczął 
sie silny rnch handlowy przedświąteczny w Kra­
kowie, a wraz z nim wzm głv s ę krodzioże. Pro­
tokoły policyjne przepełniona są zapiskami o licz­
nych kradzieżach prz dśw ąteczntcb . — . Kradzie/y 
tych dopuszczają s'ę przeważnie chłopcy nieletni, 
którzy grasają t o placach targowych i kradną, co 
.m wpadnie pod rękę.

W ypadek  tram w ajow y. Przy przesuwaniu wo­
zów tramwajowych koło mostu podgórskiego 
wpadł wczoraj przez nieostrożność między dwa 
wozy tramwajowe konduktor 29-letni Eugeniusz 
Mackę i doznał złamania lewej nogi. Na miejsce 
wypadku zawezwano pogotowie ratunkowe, które 
po założeniu opatrunku przewiozło rannego do 
szpitala św, Łazarza.

Ogień piw niczny. Wczoraj wieczór zajęły się 
rzeczy, złożone w piwnicy domu przy ulicy Szew­
skiej 1. 24. Kłęby dymu, wydobywające się z piw­
nicy przez okienko, zasnuły całą ulicę. Na miej­
sce pożaru przybyła straż pożarna z inspektorem 
Flaszą. Do piwnicy wszedł strażak, przybrany w  
specyalny aparat, gdyż zachodziła obawa, że w 
piwnicy znajdować się może ktoś ze służby. W y­
dobyto jednak tylko żywą gęś. Po kilku mmutach 
ugaszono ogień. Ruch na ul. Szewskiej przez cały 
czas akcyi ratunkowej był wstrzymany.

Z Rady m i-S ta  Podgórza. W czoraj wieczorem 
odbyło się posiedzt-nie Rady urasta Fodgórza. Prze-

z dnia 19 grudnia.

. $  W S S W l !  J Ł  l e c t  ł S k l f o f l .
Wie eń. Na posiedzeniu państwowej R a d y  

p r z e m y s ł o w e j  omawiano kwestyę emigra­
cji. Wiceprezydent krakowskiej Izby hsnalonraj 
p. E p  s t e i n  zaznaczył, że kwestya emigracyj­
na jest właściwie kwestyą galicyjską. Emigra­
c je  #:ę zmniejszy, jeżeli ludności umożliwi się 
arobkowanie w kraju. D& się to uskutecznić 

j.-dyme przez u p r z e m y s ł o w i e n i e  k r a j u  
M iwca apoluie do ministra handlu, aby popie­
rał wazystaie dążenia, zmierzające do uprzemy 
•łow iema Galicyi.

A n .b a i a d s r  r o s t l s k l  S z s b e k o
u c e s e n a .

Wiedeń. Oesarz przyjął wczoraj o godz. 12 
w Dołudife na uroczystej acdycncyi nowego 
ambasadora rosyisk.ego S ze  b e  k o , który zja­
wił Się w towarzystwie całego personaln amba- 
»ady. Cesarz przyjął ambasadora bardzo łaska­
wie . chwilę z nim rozmawiał, poczem kazał 
»obie przedstawić czlonkow ambasady.

stryi w roku 1898*, 5) „Badania nad ilością , . . . . „
Polaków i ich ugrupowaniem - krajach zar-a- *  a jp e t w i j  burm strza posła Maryew-
nicznych*, 6) „Polityka ekonomiczna* (wespół
z prof Józefem Milewskim), 7 ) „Rozwój Japo
011“

Kronika.
Kraków,
Ł o i c i e

pią ck ] 9 grndnis. 
n y : Tymot., UrbanaK a l e n d a r z y k

i Faasty.
P r o g n o z a  s t n c y i to e t e o r o 1 o g i  c z n e j 

w W  i e a n i n: ZmRnnie, później mniejsze zachmu­
rzenie, niższa temp., jtółn: ws h. wmtr.

T e - t r  m i e j s k i  i m i e n i a
,D ’ ii Ju .̂n*.

S ł o w a c k i e g o ;

Spraw-y miejskie. Sekeya ekonomiczna na one- 
gdajszem pośiedzeniu roznatrywała projekt linii 
regulacyjnej dla północno wschodniego narożnika 
ulicy Szpitalnej i św. Tomasza, mianowicie przed 
doirami miejskiej kasy oszczędności. Sekeya wy­
brała podkomitet, który ma na miejscu rzecz zba­
dać i przedłożyć wnioski.

sk:ego, wiceburmistrz Szczepan Kaczmarski. Na po­
rządku posiedzenia zgłosił interpebicye radny Gs- 
di m>ki w sprawie m dowy kawałów w dzielnicy 
Zabłocio i przesunięcia posiedzeń budżetowych z 22 
i 23 b. m. na czas poświąteczry. Wiceburmistrz 
wyjaśnia, że po przej rowadzeniu rokowań z woj- 
skowoś ią, niebawem rozpocznie się budowę kana­
łów na Z ibłociu . —  Co do przesunięcia posiedzeń 
budżetowych za-naczp, że po przyjeździe burmistrza 
ta sprawa będzie rozstrzygnięta.

Z porządku dzii-nne o uchwalono kooptować do 
komisyi zarowotnej miasta Podgórza: dra Pisl-a, 
dra Glassnera, dra Piórko, dra Gruszczyńskiego 
i dra Jairousoua.

Dalej u h malono subwencyę na zasiłek na obu­
wie i odzież dla ubogiej młodzieży szkolnej w Pod-

Uchwalono odnowunm [resjacji na przedstawe- 
nia kinematograficzne „Sekół:l na dalsze 3 lata.

Fizyk miejski dr Siożtw ski p-zedstawił spraw"- 
zdan'e sanitarne za trzeci kwartał b. r. —  Wedle 
sprawozdania nrodzin było 169 —  w tem 93 
cnłopców, 76 dziewcząt, zmarło 125 —  w tem 76 
mężczyzn i 49  Kooiet. Na gruźl ce zmarło 23 oaób, 
aa zapalenie płuc 21. nowotwory 5, płonica 5

i jedno zabójstwo. Choroby zakaźne pojawiły się 
tylko SDoradycznie. Na płonicę było zasłabnięć 23, 
z tego zmarło 5 eei. W edle sprawozaania fizyka 
płonica występuje ciągle, w, bec silnego je j graso­
wania po Krakowie.

Następnie uchwalone obniżenie poboru podatku 
gminnego do podatku konsumcyjnego od wina na 
rok 1 9 14  z 3500  K na 2500  K rocznie.

Zatwierdzono projekt umowy eelem zezwole­
nia admiuistrncyi wojskowej na przeprowadzenie 
przewodów t iefonicznycb przez grunta gminne i na 
urządzenie kanału podziemnego na drodze forteeznej 
w ni. Romanowłcza.

W koócn uchwalono wprowadzenie poborn 50-pro- 
centowego dodatku gminnego do podatku spożywnego 
od mięsa wedle I  klasy taryfy od 1 stysznia 1914.

k ła m a n ia  W Pod Ó Z J. Od kilku dni w Pod­
górzu graBnje szajka włam rwaczy, którzy dokonali 
szeregu śmiałych włamań. M!ęd /y  innymi włamali 
się de mieszkania Jonasa Habera , przy ul. K alna- 
ryjskiej i skradli bitu tery i wartości kilkuset koron. 
Także włemeno się do mfiazkania Sabiny Elsner 
przy ul. Czarneckiego, gdzie skradziono rzeczy war­
tości kilkudziesię-in koron.

Policya aresztowała wczoraj Leona Hcutnanna, 
który razem m  Sehlangerem Meiiiehem (aresztowa­
nym trzy dui t imu), miał się dopuścić kradzioty n 
dra ArouS''kna.

Jak 8twiordzono, Schlanger wraz z Heumannein, 
włfinał się do mies>kani» Ernestyny W illerowej 
przy ni. W olskiej 1. 14. —  Heuminna odstawiono 
wczoraj wieczorem do sądn kambcro w Krakowie.

Strzelanina na u licy  w  P odgórzu. Wczoraj po 
pohidniu kilku wyrostków strzelało na ulicy w 
Podgórzu z pistoletów. Gdy przechodnie zawe­
zwali stróża bezpieczeństwa publicznego, niejaki 
Stefan Szewczyk wstrzymał polieyanta, tak, że 
chłopcy zbiegli. Szewczyka, znanego awanturnika, 
aresztowano pod zarzutem ułatwienia przestęp­
com ucieczki.

Newa pożyczka krajowa w  informacyi pod 
powyższym tytułem w „G izec ie  P rannej", powtó­
rzonej przez nas wczoraj w drodze telefonicznej 
wkradł się na samym wstęnie szpetny błąd dru­
karski. Układ W jdzi&łn krsj. o sfinalizowanie po­
życzki 13-m lionowej doszedł do skutku z kapitali­
stami frankfurckimi —  a nie frrncusk-mi, jak tam 
podano, co zresztą z dalszej treści artykułu jasno 
wynikało.

Turnee Adwentowicza. W  nresiąeu styczn a  
wystąpi Karol Adw .ntow icz, artysta teatru kra- 
knwskiego we wszystkich większych miastach Gali­
cyi. Na występ wybrał najnowszą sztukę Tadeusza 
Rittnera „D on Juau“ , która obecnie cieszy się ogro- 
mnem puwodzeniem na scenie krakowskiej. Oprócz 
Adwentowicza, który odtworzy ro 'ę tytułową, g łó ­
wne role wykonają: Maiya Olsba, artystka teatrn 
miejskiego w Krakowie, Leonia Gawlikowska-Poleń-

rozprawy prosił Ronikier, aby do protokełą 
czono romans, który pisał w czasie pised mnetCjk 
stwem.

Wobec oświadczenia ekspertów, ie  polecani* 
im badania zajmą przynajmniej dwa tygbtfnhn, 
sprawa nie skończy się, jak to przypuszczano*, 
przed Nowym Rokiem. Przemówienia- stron rozpo­
cząć się mogą, co najwcześniej, za 15 dni, a u« 
kończenia procesu można się spodziewać zaledwie 
około 10— 15 stycznia.

O dpow iedzia ln y  redaktor i wydawca:

Michał Konapiński,

f is a c is  fE ‘* e j& z & u ji  j j .

Kraków, 18 g*a3nia.
HOTCL SASKI, (ul SławkoWśi* 1. 3)-. Hr. Henr/k 

Morstin i  Sambom Hr. Kons*acl)wa “ -unerowa i Ho- 
rowej, Hr. Adcm 3ier»uowsk z Król, P ols, Leon Pod> 
horodeńs^i z Kiebni (Król. Pols), Dr Aleksandr Kn. 
mant z Ł .dzi, Taiiea i  Srocąfiłski z Garajjwic, Teodor 
Raktey z Jarosławia, Stan Vawa Podhorodeńska z W o­
łynia, Jóża Zawadowi z Warszawy, Bogos.aw Kozlaw- 
Bki t Lawiny (Król. Pols).

HOTEL FRANCUSKI: Hr, Wł.dysław M;oie's!ci z Łn- 
oi»dowio, Wo|oi« :ii Michalski z Trawnika (Labehkie), 
J*n PawłowŁki ze Lwowa, l’rcf, F>-anc szeb Popiołek 
i  Pies*ynn, Dr Tsedor Sienkiewicz ze Lwowa, Taieusz 
Ł«.-ctni.ow8ki z WRśnia, Wacław Małachowski z M«- 
1y*ę , tntOiii Jnś^iński z Olszon cy, Luoy ;a G-lomska 
i  Dąbrowy ^óiaicze:, Lulwik Mayiia z Wiednia, Marek 
W-inrtb ie Lwowa Antoni Zagóiski z Tarnowu, M o- 
ctya.aw Ziemski z Uoroni' (Kre,. Pol i.), Marya 3ara- 
nows a z Irhwy raehioj D^r. Railelf Brnat z Wiednia, 
StamsTw Jackowski z Wars wwv, Marya Jeleniewa z 
W-iiednia, SU-fauia Kstz z Nowego torku, Dyr. Jerzy 
Utten oifer z

ssa 1 Tadensz Pilarski, dyr. tea ru Nowości w Kra­
kowie, —  Pierwsze przedstawienie odbędzie się w 
Tarnowie 1 stycznia.

Proces hr. Ronikiera. Z  Warszawy donoszą: P o 
ukończonym przesłuchaniu świadków, sąd przy­
stąpił do przygotowania materyalu dowodowego 
z oględzin rzeczowych Do ekspertyzy lekarskiej 
powołano prof. Przewóskiego i prof Taramichina. 
Ekspertom tym wręczono odzież i bieliznę zabitego 
oraz inne przedmioty, pochodzące z terenu zbro­
dni, jak zakopcone szkło lampy, zakrwawione 
prześcieradło, dywan, rewolwer i t. d. Sąd ustalił 
następnie redakcyę pytań, przedłożonych eksper­
tom.

Następnie składał oświadczenie oskarżony hr.
Ronikier i przedstawił swe życic. Starał się przy-
tćic UuóWlMńirj żę w Cdłęj rtgo przeszłości niema 
ani jednego faktu, któryby kompromitował jego 
reputacyę. Przedstawia swe małżeństwo i charak­
teryzuje teścia, wskazując na jego despotyzm ca­
ły szereg konfliktów, wkońcu doprowadził do zu­
pełnego zerwania, przyezom Bronisław Chrzanow­
ski, jego zdaniem, szukał tylko chwili sposobnej, 
aby złość swą wywrzeć na oskarżonym. Na końcu

KuJka telegraficzne.
Wiedeń, 18 grudni#. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: a) p rocen tu e : Au-j-yac. zakładu kredytowega 

obi. prc. z r. 1880 3-proc. ł8 7 --- , Arstryackiego zakładn 
kredyt, z obi. prc. z r. 1889 3-prc. 24'i-— , [Ji sgitl. Du­
naju z 1870 r. 100 zlr. 6-prc. -A9 , W ęg. Banku hip.
po 100 złr. 4-prc. 230‘ —, Pożyczka serb pren.. po 100 fr. 
5-proc. 112 ---, b) bezproc«i.t<iw#:Budapeszteńskio(Basilica) 
i  złr. 26-90, Zan! kred. dla h. i p. po 100 złr. 477-ńO- 
Pożyczks m Lubiany 20 złr. 62-25, Czerw jnego krzyża 
aiisoryack. tow. 10 złr. 52-50, Czerwonego krzyża węg. 
Tuw. 5 złr. 31 '70, Losy land. -u^yksięcia Rudolf" 10 
złr. 96-— , Tureckie oblig. Drem. kolei po 400 fr. 2 8'9>, 
Tureckie oblig. prem. kolei pro. 231-55, Losy kom. m. 
W iednia z 1874 r. 476-— .

zamknięciu wczorajszejWiedeń, 18 grudaia. — Przy 
giełdy popołudniowej notowano:

Akłwe: Anstr.‘ Z#kł. kred. o 3 ’ -50, węg. Zakł. kredyt. 
6 3 8 - - ,  Anglobanku 337-76, U nionb"iku 601-— , Liindor- 
banku óiń- , Bankrereinu 51H oO, Bodencredit 118 •—, 
Galicyjsk, Banku hipoteeznego 628' -  , A k c je  praskiego 
B w k i  kredyt. 6 8 :-50, Kolei państwowych 709-25, kolei 
południowej 105’ 2S, kolei północnej 4 -9 4 ’ —, kolei czer- 
niowieckiej f.09'— , Alpiny 790*— , Kima Muranyi 841-&0, 
Praskiego Tow. żelaznego 2 -15* , Eatryki broni 98S*— , 
Akcye tureckie tyt 42a*6Ó, Gal. Karp. Tow. i aft. 1001*— , 
Obi. węg. indemeiz. — •— , Renta majów 83‘46. Austr. 
r*nta koron. 8 —25, Węgier, renta koron. 8 '*15, 36-letnie 
Listy Tov- kred. ziemkir. 82-l-->, » %  Listy Banku hip. 
82-25, 4 ‘ /r%  Listy Bajku hip. * "75, 5°/0 Listy Banku 
hip. -  • , 4 %  Listy B a-ku  kraj. 83'7% 41/2l-/0 Listy 
Baniu kraj. s j-  5, 4°/n ual. Obi. propin. 97-50, 4 %  
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 88* , 4u/0 pożyczka m. Lwowa
i • 9, 4 %  "ożyczka m. Krakowa 8 -90, Losy tureckie 

238*25, Mark 1 .7 ’70, Ruble 252-75, Itosyj. pożyczka 
— , -Skoda 78i-tC , Pow=z. B. depoz. — •— .

Wiedeń, 18 grudnia. — Cukier 20-50—20-60-, 20-58— 
70-U& spokojny. Spirytus niezmieniony. Nafta 31*15—26 
22-20- 70.

Berlir., 18 grudnia. (Ze.mknięcie giełdy). N o..y  Jork 
WarszBwe krótkie — ■— , W iedeń krótki 82*-85,

Austryaokio noty 8A95, Rosyjskie noty S lru ft, Amery- 
^oty 3°/^ pruskie konsole 76*20, wło-

skie —• , 41/2 prc. poGkie listy zastawne H3-t0, Nie 
miecki bank p-ństwowy 136-żfi, Austryackie akcye krt 
dytowe -'0—& , Berlińskie Towarzystwo handlów. : 14-75, 
Diskontr Komandit 18ł-ó7, Austryackie koleje państw 

'• SC, Lombard? 22"19, Kanada Pacific 2 9 5 -, Losy 
turtekie 34- .u, Hohtnlohe 34" 0, Ph:;nix 2ć4- 2, Gel- 
.iemdrebner 18'.'2Q, Hamburg - Ameryka Packetfahrt 
132-— , Hansa 2 8-50, Północny Lloyd 116 75.

U-rOsobieme btz < choty, lekko i s-ab.

Zakła# arty styozno-kamieniarssi 
i budowlany

JaZeEs Mim
nap*zeoiw omentarza w Krako­
wie, posiadf wielki wybór goto­
wy ;h pomników z pi? skawca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje oię 
wykonania grohnwców w miejsca 
i  i la prowincji. Telefon 1359 

274 278 0 '

W i T K A Y
konc naucz, tańców

U u G  S 2 C I S ! 5 S f \ s k 3  8 . 5
rozpoczyna w połowie stycznia 1914 r. nowy

K o t s  L e k c j i  T a t k u
Zgłoszeria przyjm uj Amaiia Witkay, nl. Kru­
pnicza 22. od w - 12 i ud 2—4 g. 401 1 12

Z m d ź  i  z o b a c z
wystawę platerów i brsnzów artystycznych

Bi ackis I.
? .  f f C k i a c z i t A s i k i  i  s p .

zniżka łowaiów wy sor­
towanych 30— 50% ,

jedyna o ln zya  tanich i ładnych podarków.
9569 23 30

smaczne i hygieniczne, wydaje się po 
prz; stępiiyeh cenach Ul. Sobieskiego 
1. 16 C, II p., drzwi 5. 469 5 0

^  Jednorazowa próba przekona każdego ^  
^  o jakości. ^

św ięta^
już nadeszły wszystkie towary, webo- A  
dzą> 0 w zakres hai.dln kolonialnego 4Ł 
i deukałesów 1 poleca po najtańszej cenie.
P la  Związku Urzędników, Profesorów T  

A  i Nauczycieli daie 6°/« rao po poirą- 5  
X  ceniu enkrn, mąki i soli. J

4 Wojciech O lszow ski |
?  E r i s ó w

♦ ♦ ♦ ♦ ♦

458 7 0

M a Z 7 Q jn e k ,r 6 jD l.S z p !ta li ie i .  ♦

WażnediaF.T.Paft
codziennie świeże 351 i o

M a s i e  d u ń s k i e

i LITEWSKIE
kuchenne Riesolono

niezrównanej dobroci, do nabycia wy­
łącznie w handlu

KRAKÓW  >: 
Szczepańska W ,K. Ogorzały

Funku# posiliły
w zacnym domu. osoba inteligentna, z wykształ­
ceniem, Krawieczyzną, bi:ił?m szyciem , znaiąca 
się na Lncbni, gospodarstwie i prowadzeniu do­
mu. z chluhnemi świadectwami. Zgłoszenia pod 
„ r r a c o w lt a * 1 przyjmuje Administracya „No­
wej Reformy* 380’ 17 O

Wiele pieniędzy!
zaoszcze,dzi obecnie każda z W ielce Szanownych Pań, która poczyni 

swój*1 zakupy w magazynie pod firmą:

K A R O L  J A R O S Z  Z I R I L E R  I  S ! A
w  l * ? s k o m l e ,  E y a s l s  g S św E a y  i .  4 '. ,  Ł l c f a  A - B .

Magazyn z powodu bnrzem:a domu przeniesiony zostanie e*1 ulicę 
Floryańską i sprzedaje obecnie wszelkie towary, jako to- M u zlii 
i h a lk i  wełniane i jedwabne, kapslHSZO damskie w na-śweższyoh 
fasonach, k o łn ie r z e  i  L iuU d futrzane, ż p k ic iy  i  b o ! ^ ’  włó­
czkowe, bieliznę damską białą i trykotową, bieliznę stołową, PWBi» 
i szyrlyn^i koronki, gipiury, aplikacje i t. p. z  o g u s ie n t  ftsS 

ó o  50°/oj Znane z dobroci francuskie rękawiczki skó-k » e  
sprzedaje się po cenach normalnych. 412 10 '0

^ O ° ! o  t b a B a * M . A e J | I S I
Panie, chcące korzystać z dobrego i  taniegb zakunu. zechcą udać się qo I l o m a  
T o .A 'a ’ "O lvegO  przy u l .  fcro fiŁliie j 1. 2 0 .  (Dawna właścicielka Baza-n U D - 

a - a r . - —  kowskięgo).

rosyjskie sandacze, szczupaki i ży­
we karpie.

węgierski
D rób
1 w ła sn e g o

K a s t o
I-szej jakości

W 3 W W  S W f S W

HALKI

tuczenia

świeże i smaczae poleca

Jakób Frisdskci
f \  E Z A Z Ó f f  A

^  Fiac Szozaoański

na Gwiazdkę o 4y°0 taniej. łriedler

© i E i i i S J t i e l M e f i n i ;  ’
11 81 0 . b-oroj)

Józef Glada. O p c P E B , powieść w 2 tom. na ile prześladowania m itów 4*— 
B. Bolesiawda. Para D z e p w o a a , ’ powieść w 2 t o / n . ................................2*40

— l^ a d  S j^ r e ą ,  powieść  ...............................................................................
— IMad m o d r z ą *  P i i H a j e i a ,  powieść . . * . , * * ,  • . • l ’2o 

J. V. Niemcewicz. Ży woty zmu-czhj cH  tv i^VI 51 wieku hadzi —*40 
Do nabycia w A dm inistracji „N. Reformy4*, ora?- we wszystkich księgarniach

Skład główny w księgarni 6.  Gebethnera i Ski w Krakawie,

Wynajem automobilów
na godziny, dnie i tygodnie po cenach umiarkowanych. — 
Zgłoszenia przyjmuje. R u d o lf W an fcfet w  «ym*n5ia fl^ m y  
B e a z , G rc& i©  5» T e ł . 2 5 0 2  i w mieszkanm praiy u lic y  
ZTjierzyiilecklel 15, parter. 2211 d

Orćb iuszoiiy
oraz wszelkie artykuły wchodzące w za­
kres hanaln towarów korzennych, win 
i delikatesów, poleca na n & «lek o£ zą cc 

św ię ta ! 433 2 o

K a z i m i e r z  B s r t a s z e i i i t i
K m k ó W i  j F l o r y a ń s k a  4 3

i i  ii. i
poszukuje lekcyj; przygotowuje również 
do egzaminów prywatnych. Zgłoszenia 
pod ¥ K “  poste re­
stante E r a k ć w , za okazaniem karty 
tramwajowej 3564. 466 8 o

0 S I A 3 Y
z trzech dań, po 70 hal. Ul. Dhiga 43, 
parter, na prawo. 9181 20 20

ZaGtfOfSiL
oeesełtę 5 kg. hrntto / . n a k o m i t e ;  K r y l -  
d z y  wysvłi. za zaliczka facryczuj7 s l i l a d  
se ró w  BRACI ItO LaH iK ICA, I ir « -  
I«ÓXV, W i e l o p o l e  7 F .  Cennini różnych 
gatunków seruw wvsrtamy -iarmo i optatnia. 

3435 'OO 100

Staszka osmioiMś
utrzymująca prreą rak własnych dwoje 
nieuleczalnie chorych dzieci, prosi go­
rąco litościwych ludzi o pomoc. Łaska­
we uatki przyjmuje Administracya „N 
ReTormw* pod U ,  P . Lub podaje adres. 

% -272 93 o

L D v r a n a
M o n  C e n t r a L

J s S r a  C -sU S S U L ia t PO lSż^L
Ceny przystępne.

Dojazd statkiem z R je d  (Fiumo) l«b 
iramwajem elektrycznym z Abacyi-Matr 

tuglie.

Niezrównanej dobroci ’ światowej sławy

^r-ożilże
n tS u tn cro w sL ie  —  codziennie świeże 

poleca

K .
iffpak«’.ir, Szczejranska 11

codziennie świeże

493 1 O

B® sprzedan ia
2 pastele  W y sp ia ń sk ieg o , oraz k ilk a  
innych obrazów . —  O glądać m ożna od  
1— 2, ul. św. G e-tru d y  1. 7, stróż w ska­
że. H andlarze wykluczeni. 10337

Progu bezdomne!
Nieszczęśliw a pozbawiona środków i da­
chu nad głową, wdowa staruszka odwo­
łuje się do litościwych serc, z pro-:hą 
o pomoc, gdyż dotknięta ślepotą i -cho­
robą nic zarobić nie jest w stanie, Ła­
skawe datki orzyjrauje Administracya 
„Nowej Reformy" pod J .  h , 429 14 0

Lekcye
języka francuskiego i niemieckiego, ja- 
koteż konwersacyi. Ul. Sobieskiego 16 C.
drzwi O; 471 4 0

Sfkcła liaftu maczynowRfo -  Zakład tysowa-jczy

poleca najnowsze mopogramy i wzory 2o h*® ■ 
w wielkim wyborze — Dla uczenie szk#lnyct 
ceiiy bardzo niskie. 9-j2‘2

Łraków, Rynek 32, llria C-O.

P r a w n i k
z egzaminem, biegły korepetytor i g  ../ernor, 

poleceniami. pw J)® 5!  iekcJ a> guwerner, .3f  
■ - - -- 'o o t . .'g/oszoTiia pod

Refortnj '.
tub zajec: biurowe. Ogłoszenia p d F„
przyjmuje Admmirtracya -„Nowej

P i e l ę g n i a r k a
zajmie się chorą osobą; również stawća 

28i 17 o bańki. Czarnowiejska 19. 3«9 20 o

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. itzadca drukami L . K . Górski


